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Najwyższy Ukaz
(Telegram Ajencji Petrrsb.)

Najwyższy Ukaz Imienny do senato o znie­
sienia niektórych ograniczeń w prawach oby- 
r , t f h w lq tk ica i osób innych feyiyck stanów 
opodatkowany eh;

Wielka reforma d. 19 lutego r. 1561 po~ 
tyskawszy miijony obywateli wiejskich dla ły ­
sa  ogóino-obywsteisktego d a la  początek stop- 
Boweian zrównania włościan w prawach z p >  
msaią ludnością państwa. Obecnie, w nsstęp- 
Kw.e manifestów Naszych z dnia 6 sierpnia 
LÜ* P śłz iem ik a  rokn zeszłego, które wezwały 
ndnośe wiejską do udziaZn w prawodawstwie, 
kypads wykonać m ądre zamierzenia Cesarza- 
tewokodseigia na sapowledasnych prsei Nss 
stadach wolności obywatelskiej i równości 
Tibec n a w a  wszystkich poddanych rosyjskich.

W g m  celn współrzędnie % innym i środ- 
umi_ prawodawczymi, podlegają gruntownej 
^iraat istniejące prawa, określające porządek 
trząezenia miąjscewego zazsądn i sądu. potrzeb­
ni ito tego p ro jek k  prawa są przygotowywane 
j j y i ą  wniesione do Domy- '  '
^&eaue po jej zwołaniu, ils,* mezsłeżńie od 
jjSó. co d( włościan i  osób innych byłych sta- 
ąew epodadtowanych w prawie atosymmy sią 
)s*ę*  tńektóre oddzielne ograniczeiiis. nie od- 
^owtadąącę prawom laeadniczym i  ocdlnenra 
^ § 6 w i manifestów s  dnia' # * ó  siMpnia i' 17 
@ = a m r a  i 8d5  r., 4  które w  cząści oiraciły 
Ja  swoje Biöwotne znaczenie, s  powoda znie- 

W i&sąego poręcEona ^ r |ä p -

.... Cmawszy sa potrzebne obeenie mieść 
S *  ogranicranią i zatwierdiiw^y przedsto- 
iwny Sae* w tgj eprświe ośóbnr dzitómik ra-

n q j -

< *eo5«B iedäw  (Zli. f t . ,  Ł 9 ^ d .
« *  ł, |raw. art 762) równe w etoeonkn i®

  ------ ,  państwową}* nie-
jej zwołaniu, ale, mezsłeżaie od

służby państwowej prawa, w zastosowania do 
takich p r ttt  --tanii szlacheckiego, se znie­
sieniem wszystkich osobnych przywilejów do' 
zajmowania nadawanych przez rząd niektórych; 
posad zależnie od pochodzenia stanowego. i

•2) Uwolnić obywateli wiejskich i osoby i 
innych byłych stanów opodatkowanych: i

a) oa składania przez nie wyroków gmin-; 
nych uwalniających przy wstęoowanin do szkół-, 
i na służbę cywilną, tudzież od spełniania oso--. 
Msiych powinności naturalnych i od pełnienia! 
służby imbiicznej przez eeły czas przechodzę--, 
nia karsa w szkołach Mb pozostawanie tych; 
osób na  służbie cywilnej;

b) od potrzeby składania przy wstępowg-i 
nic do duchowieństwa świeckiego albo prsy; 
wstępewania dc klasztoru uwolnienia z gm iny .: 
zgody irt-y skarbowej i pozwolenia guberna-" 
töra..

Si Znieść obowiątąjące wyłączanie oby-'- 
watei: wiejskich i osób innych stanów opodal- 
kowanych z gminy: a) przy wstępowaniu ich 
a s  służbę cywilną: b) prsy obdarzaniu ich ran­
gą: cl przy otrzymaniu orderów i maków od­
znaczenia; dl przy ukończenia kursu w słko-( 
łach; e) przy o trzymaniu stopni i tytułów uaa-i 
kowych, tudzież f) wogóie przy nabyw an ia ; 
przez nich wyższych praw stanu, pozwalając : 
tym  osobom pozostawać członkami sw o ich ; 
gm in. korzystając, do chwili dobrowolnego w y-! 
stąpienia z nich łub przeniesienia ich odpowie-’ 
dnio do nabytych przez nich praw do innej 
gminy stanowej, ze wszelkiemi pnywiązaaemi 
5o ualeźenis de swoich gm in prawami, oraz 

. .. ,z v.v.U.ie -..-u ,v .ą:k ;. pr.yczen: co
do kompetencji k.?.r i następstw, oznaczonych 
dia pr/estępnych czynów, wspomniane osehy- 
p. di- g ,;ą no równi prawom istniejącym co d ■ 
tych wyisaych stanów lab tytułów, których, 
praw a te osoby nabyły.

(D. c. n.)

Wyjaśnienia wyborcze.
PETBRSBURS, "20 TAP. Z powedu za­

stosowania ustawy e wyborach do Dumy pań­
stwowej senat, wyjaeeiająi ustawę ię, posiłao- 
wił:

1) Na pełnomocników zebrsń gminry.-h 
do uddału  ich w zjazdach wyborczych mogą 
być wybierani tylko włościanie, właściciele do­
mów.

■2) Robotnicy w fabrykach i zakładach 
przemysłowy,.!-, biorący u t.'i.d w wyborach ko 
Dumy w porządau osobnym przez Ukai z dnia 
24-go grudnia 1905 reku ustanowiony, poza 
warunkami cenzusu majątkowego — nie m o­
gą jednocześnie uczestniczyć w tych wyborach 
również *  okręgu wyborczych miejskim Inb 
w zjazdach: powiatowym właścicieli ziem­
skich, wyborców miejskich czy też pełnom oc­
ników gminnych.

3) Włościanie, którzy przy pomocy Ban­
ku włościańskiego nabyli g run ta  zarówno w 
składzie grom ad wiejskich, ja k  spółek włoś­
ciańskich gruntowycc, jak  i pojedynczo osobi­
ście uczestniczą w wyborach do Dumy na Za­
sadach ogólnych, ustanowionych dla włościan, 
t. j. w składzie zgromadzeń wiejskich i gm in­
nych i nie mogą być zapisywalni a tytułu 
własności tych gruntów do list wyborczych 
właścicieli zicmsaich powiatowych.

4) Kozacy małcrosyjgcy, jak  również 
baszkirowie i m ieszkańcy wsi innych nazw, 
władąjący pierwsi kozactiemi a  drudzy bssz- 
kirskiemi gruntami, uczestniczą w wyborach : 
do Dumy na zasadach ogólnych, ustanowię- : 
nych dla" włościan, t. j . w składzie zgroma- : 
dzeń wiejskich gminnych i nie mogą być sa- ‘ 
pisywuni z tytuiu własnnsci tych gruntów do i 
lisi wyborczych właścicieli ziemskich powiat»- j 
wych. —   - - ____ ~ -\

Wybory do Dumy.
PETERSBURG, 21 TAP. Do gubernatorów 

rozesłany został telegram okólnikowy treści na­
stępując#:

.Proszę wydać rozporządzenie o jak naj- 
epiesmiejszeni ułożeniu i opublikowaniu przez 
odnośne instytucje Ust osób posiadających pra­
wo iidśałn w wyborach do Dumy (państwowej 
i przedsięwziąć kredki kn tema, aby ogłosze­
nie Bst powiatowych właścicieli ziemskich i - , . ,  , 
wyborców miejskich, z wyjątkiem korąyetają- MOSKWA, 21 W yraedł ta  piänr-
eych s  prawa osobne) reprezentacji,—ukoócso- 1Sy  organ, poś więceny sprawom wyłącznie sto- „ 
ne zoriale nie później niż 10/28 października denckim. W ychetóć będzie dwa razy na ty- 
r. b . ^  dzacń.

« « d S . w Ä ' . . M  ^
Mitem w  a r t e t e  ^ s r w ą ^  m^rakpji s  d-. BERUN, 21 TAP. O p ń jB .'..y*aam A r, 
17 grndnta r. aby bezwłocznie kakomom- 1 wielkiem zainteresowaniem zapatamja się na 
kosrały »rgaaisaqom ukiadąjątteBt iisty wymie-

OTelegramy.
AP. Otwarty został £  O  
rady państwowej*. . *  O i  
idziesięcin. es * *  I

PETERSBURG. 21 TAP. 
zjazd grapy .centrum  
Członków zjazd liczy pięćdzl

PETEBSBCRG, 20 TAP. Generał major 
Piwinow mianowany został akmołińskim gu­
bernatorem.

. MOSKWA, 21 TAP. W  uniwersytecie 
odbył się wiec ogólno studencki. Po odczyta­
nia referatu o cela zgromadzenia, obecni, kto-' 
rych obliczano na parę tysięcy, pragnąc uni­
knąć konfliktu i rozbieia wiecu przyjęli rezo­
lucję, na mocy której obcy indzie nie będą 
wpuszczani de uniwersytetów. Postanowiono ga­

nione w te=t trtyknle informa#®- i  wskaadw- 
ki dotycsące imo«M iia #d ch B *#  o prawie u^
d # B :w * t m ą ,  j *  W H ie i  i”
s e p ^  rzgdząragc, które świrip. ' "  "

O prawie oddzielnych ’ *
U do

STOŁYP1N‘.

—e p tsw s  . .. . „  .... , . . . .
M b^. w ifłąisgi,; «iwgWfcS ł § P ^ t U
ni* gtesonków raflcoslHwil*nilKŚ^^. 

. .. Wedłng, twi«Eda»nią 
O a m e n c e e ę n ie ja s t  
t o t f *  byr "*—  
r«ąaa#u?,
rayści,

•bjąć tekę spraw zagranicsnyeh

.Bpst«,



P u n ied z :*M t 22 PsK—Yi-niki 23».

spra-tekę kolonii—Pichonowi, tekę m inistra 
wiedliwości—socjaliście Ybi&ni.

PARYŻ 21 TAP„ Horyzont poEtycmy 
sichraorzył się nieco, wskutek doniesień o 
wzrastającym m chu antyfrancuskim  na g ra­
nicy m srokksiskiej.

Cyklon.
NEW-JORK, e i TAP. Cyklon szalejący 

Bsd wyspami sachodni o-i n dyj s Me mi zniszc^yi 
parostai-ek: w pobliżu M An:. zginęło äw^ozie- 
stu  robo«aików portowjeh. We czwartek mc- 
rse p-cchłonęło wyspę Hlgijzz, Egiaęło 25-0 osób, 
w  pobliżu. Akajuila Mionpł f-i&tsk wojenny.

Szkody wynoszą mi nony.

Zatonięcie statku,
WLADYNVOSTOK. 21 TAP. Wczc-raj o 

godzinie 10-ej r « u  należący i-> Towarzystwa
żeglugi morskiej parcstzlek „Buriagiató który 
WYSzedł zląc o goisiuie ,-21 ts u o  d,! e c  y 
natrafił na minę. która uderzywszy w spodnią 
część okrętu wyrwała ją  prawie, poetem s ta ­
tek w prseciągu dwuch minut postedi na dno. 
Zginęło :koio dwastu iadri. ocal«!, według 
jGgłosek._tyiko jeden.

Bomby.
' v KUTAIS 21 TAP. Oficjalny kcrespodeui 
-dc-nois'": Na prrech.odzącego nii.cą; ko~isarzs EI* 
CETDiek-wa. trzej nieznani ludzie ds.li z tyłu. 
psrę; str dów  rewoiwsrewydi. Komisarz zosfc&ł 
snicr.y szmeru.* lnie, kiedy towarzyszący 31¾ 
-»''dci-Bt począł ostrzeliwać się,, rzne-ono- bom-; 
t>ę której kawałki raniły ciężko rotmistrza i;

^ 8- ‘K1TAJS 21 TAP. Od wybuchu bomby m i-
komisarz 

Sprawca pa-:
-nM dia-iśM SŁ,  — „ _________—  -  .

..PLTZAWETPOL 21 TAP. TY nocy n a  
'-sscii M dodym jekiś człowiek rzucił bombę ćo‘ 

Tckćiu dvżuraiących żandarmów. Dwacp żan- 
asimow zostało ziężko ranny cm trzeć n :ekko. 
SpTtwea ebiegł.

^Piitaśtrofa’A olejow af
WLADY W OSI OK, 22 TAP. W nocy w 

pobliża stacji nastąpiła katastrofa 2 pociągiem, 
kt-diy wykcielż się. Są ofiary.

* Sprawcy katastrefy eciywiścif mieli na 
mjA: pociąg pocztowy. który ocalał id ęk i 
pewnemu opóźnieniu się.

Napad na pocztę.
LIPNO, 21 TAP. N& drodze do Włocła­

wka dokonano napadu na pocztę, Zabiiy Ecstał 
p e e d a łs tra  i sześciu konwojujących dragonów 
orss podoficer. Pieniądze ocaisii. Ntópastnicy 
M i n a  praes omyłką blankiety i prcckurr. J e ­
den $ zabitych bandytów z-.-, brany rosiał praes 
towarzyszy.

Podczas wymieniony cU (strzałów raniony 
zo sta ł przejeżdżający patrol.

Rabunki.
JUZÓWKA, 21 TAP, Na kasjera z ko- 

palni Kamieńskiej, który powracał s  kancelistą 
ge służby napadło dziesięciu ludzi uzbrojony eh, 
którzy raniąc kasjera, porwali 9,950 rb. i od- 
strzefiwając się zbiegli. Jeden z napastników 
raniony.

MANCHESTER, 21 TAP. "Wczoraj doko­
nano rabunku w biurze >ocztowem. Kiedy 
naczelnik biura obliczał kasę. rzucił się nań  
jakiś człowiek uzbrojony, który porwał leżące 
w słocie 80 funtów sterliagów i zbiegł w ocsach 

-m s& ibaeośsL.

NOWINY. -
C z ę s t e  e b e w a ,

Zswlaśeraieiile. Otrzymaliśmy nastemri 
zawiademienie *d Redakcji . T y g ^ n ^ ą B *  
Itowsloego*; .Zawiadamiamy - : -' ■ ^niniejszem na- 

. rozporaądzenis  SKI 6gO, CTAriprelł
Skalona, z dnia 15 b u .  za .V is s a i  TvdJS 
Piotrkowski* został z powodu s z k i^ ^ Z :
kierunku 71 a r.alv r.yjłs t.rwenio et»«,, =

szych czytelników, że *a mocy 
generał-gnbernatora warszawskiego.

i) kradzież broni.
1 MIŃSK, 21 TAP. Podczas badania praei 

sąd wojenny spraw y o kradzież z  meświeźskie- 
go składu wojskowego, wyszło na jaw,^ że o- 
prócs skrzyń z nabojami, skradziono także 200 
karabinów.

Kradzież zorganizowała meświeżska orga- 
niLacia „Bandu“ prsy współudziale zbiegłego z 
pałka szeregowca. Oskarżonych dw unastu, w 
ich liczbie awuch podoficerów 1 dwuch szere­
gowców. W szyscy czterej oraz czterech cywil­
nych zostali uniewinnieni.

Czterech e&ś, którzy wywozili skradzioną 
broń z Mińska skazanych zostało n a  karę wię- 
sżenia na czas od półtora roku od dwueh s po- 
iowąj&t

Ti'pbäpareriie.

K I i AIS 21 TAP. Ud wyDucun do 
eene; w ceumun m i& sts^abity rcsi&ł 
Jdciybiekow i ranie nygpoliq ani. Spr

MITÄWA, 21 TAP. Rozstrzelani zostali w 
Dowiecie wind&wskim dwaj notoryczni podpa­
lacze, bracia Treimann.

Naczelnik Londangensbiego eddziahi po­
dał do wisdomeści, że w razie pierwszego wy­
padku podpalenia, gmin» zmasz ?nt będzie wy­
stawić pogorzelcom na swój sosz t nowe wybu- 
dewŁuia z własnych materiałów leśnych.

Rewizje.
MOSKWA, 21 TAP, Dokonano rewizji w 

lokalu redakcji „Nowyj Pat*.

Okup.
DERBENT. 20  TAP. Wzięty do niew oli; 

przez grasujących w okolicy bandytów prze-: 
BiysłowiF-c rybny NVirt-owickh wvpuszcz-my zo- 
sLai na woiność okupem io.coo rb. tY osta­
tnich dniach bautiyci aprowadzih przemysłowca 
rybnego. Wiszniewskiego.

B. członkowie dumy.
SUD/A 21 TAP. Z.arząd pow iatow y o*, 

tnytn&l r^porsądzenie, wydane przez karskie­
go gabcrrs.'itora o wyłącseaic ze składu radców 
byłego członka Dumy księcia Dolgorakowa.

na cały czas trwania stanu wojenne- 
go zawieszony*.

Z miastł. W ostatnich czasach baczną u 
wagę n a  nieporządki w podwórkach domów 
częstochowskich zwróciła policja tutejszą, ni 
wotując właścicieli* do utrzymywania tIV_ 
stości.

SeseweHee.
Wybsry. Peinomocnikami z miasta So­

snowca do piotrkowskiego Towarzystwa Kre­
dytowego wybrani zostali pp.: Malinowski i 
Potok.

Hąpad i załejitw o. W sobotę o godzinie 
6-ej wieczorem, w Dąbrowie kilku bandytów 
napadło n a  trzech mężczyzn, celem rabunku.

Napadnięci zaczęli się bronić.
Bandyci jednego i  napadniętych^Horowi- 

cza, lat 33, poranili, dwuch zaś zabili.
Jeden i  zabitych je s t chrześcianinem, dra- 

gi żydem.
 - -  Z  e & fc n e ä . s ł t t a e .

; ‘i '!— Z Łodzi W sobotę wieczorem kilka 
wystrzałami z rewolweru przez nieznanych ła­
dzi około gm achu poczty zabity został byty 
wachmistrz żandsrm eiji Antonow. Na odłos 
strzałów wybiegli z poczty żołnierze i chcieli 
strzelić w ulicę Przejazd i Widzewską, ale pow­
strzymał ich od tego przechodzący oficer.

Na mocy ogłoszenia policm ajstra łódzkie­
go, w poniedziałek mają być zamknięte wszyst­
kie szkoły i biblioteki, założone przez Macierz 
szkolną i Towarzystw* krzewienia oświaty, ztej 
racji że nie uzyskano n a  nie pozwolenia wła­
dzy. Ogół tutejszy jest przekonany, że rozpo­
rządzenie to będzie obalone w drodze apelacji 
do władz wyższych, podobnie, ja k  senat zniósł 
bezprawne utrudniania, staw iane Macierzy w 
niektórych guberniach co do je j ulegalizowa- 
nia.

Rządcę domów Gampego w Karolewie pod 
Łodzią, za brak dozoru nad temi domami, z 
których nieznani iędzie dali kilkanaście strza­
łów do przechodzącego patrolu, skazano na dwi 
miesiące wiezieniŁ

W fabryce Gustawa Schrejera w sobotę 
po południ i wynikła bójka pomiędzy robotni­
kam i narodowcami a socjalistami. Kilkanaście 
osób z obu stron odniosło rany. Właściciel za ni­
le ął fabrykę na czas n ieograiiczony .

—Wielki prorok i  tuy większy w świeci» 
wódz, Mojieez, siedział w swym siałssie pogrą­
żony w smutku i czarne myfli, niby ptactwa 
stowróibne, całą chmarą, snuły się w jego gło­
wie.

Bo i zaprawdę miał się nad ciem  ramy-
śłed

Wokoło, jak okiem sięgnąć — pustynia. 
W małych oazach, w ciasnych szałasach, ic s e -  
m a M ł od kama i trącego piasku pustyni, pą- 
dBł żywot, pnokiittąjąc swój lo s .-m d  izraclskL

Drapieżne beetje ani w  dzień, ani w nocy 
ni» dawtiy spokoje; dziki* indy, otaczające 
ebói ze w eystkich sb sn , dokonywały bezu­
stannych napadów, na ten naród niałkamy. có 
pssaeuctt jarimo nieweä.

Ale gorsi nad bestie drapietne, goi® nad 
dzikie Indy, byii starcy im elscy .

Niby płetó, niby rdza, trawili eni młodą 
jeesese ź łę  narodu. Gzmśni ntowoMcy, nie  
nenm uB dążenia młodego narodu de wołne- 
* * .

Grabiety ich , prayiw yiajone giąć e ę  pod 
c h w e i  kflĄr egipskich, n ie a e d y  yni wypr»- 
atawać aię hardo.

W  ich IdztoSw ych aeneacł, eddaw is

zaciska! groźnie swe pięści, i udoowisda! z de­
speracją:

— Kędy was raprowatzić mam. miesicsę- 
śni? Prsecieżeśti# tam  byli niewolnikami'..

— Ale nie byliśmy tam głodni! — odrze­
kli ponuro.

1 nie mógł znaleźć słów wielki prorok 
Moitesi, aby przekonać starców izraelskich, że 
wolność, to coś w ytiiego nad sytość żołądki, 
że nie powinien górować żełądek nad głową 
i sercem, gdyż byli oni niewolnikami, urodzo­
nymi w niewoli i prócs tego ślepi od urodze­
nia. A czy lii ślepcom można dać poznać złoty 
keior promieni słońca?

Niekiedy przychodoM de niego takie młe- 
ttóeńęy. Włosy mieli jnnaćko rozwichrzone na 

iwach. Oczy ogniem pałały- Młodzieńcy eigłowacl
żądałt

— Wodzu" Prowadź nas naprzód!
Wyprostowtia się postać potężnego wo­

dza. Z lubością wpił się swym orlim wzro­
kiem w  pałające męstwem oczy młodzieńców, 
Ale wkrótce prrygasłe spojrseme proroka i »py­
tał eamtnle:

—  B oi was takich suąjdę w obozie izra­
elskim, dzieri moje? Cąyi już nauczyły się 
v asi»  ręce, traymając» dotychczas rydle, dner- 
Ż y ćm iecS  Giyścit się już naaeqdi godzić

i d o

ns
łan rosom  i  móc,

Wfceey, gd*emtikty hałasy, 
i, l a w ę  ukazał się w górae,
*  0F » « M L ę 6j  H * e ,  edchodBł od niego

pegw t kroków i  b m S  idę geeąeet " '

Obóz spał, ale czuwał jego wódz. S.rce 
jego rwało się w kawały i łzy zraszały chłod­
ny piasek. Ale milczało niebo i zmęczony 
walką wewnętrzną) powracał nad ranem & 
szałasu, wielki prorok.

Tak przeminęły trzy dni.
Czwartego dnia do Mojżesza znów przy­

szli najstarsi w Izraelu i znowu groźnie ią- 
dali:

— Prowadź nas z powrotem do Ęgipta!
—  Pod kiie i w kajdany? — zapytała go­

ryczą Mojżesz.
Starcy zaś odparli ze złością:
— Lepsze są kjje i kajdany egipskie, mł 

śmierć. Nie chcemy umierać w  tej pustyni!
Chcieli mówić coś jeszcze, ale prorok wy­

prostował się hardy i  silny, jak lew. Pocaii, 
te  Niebiosa usłuchały go wreszcie i  dały m  
moc i rozum.

I zagrzmiał donośny głos wielkiege pro­
roka i  największego w  świeci» wodza:

— Wy nie chcecie umrzeć ta w poste» 
starcy, lecz, mówię wam, i i  nie -zobaczycie ni­
gdy asm i ebiecanej, ponieważ zatralibyiScie »  
swym zgniłym oddechem niewolnika. 1 w >9 
pustyni umrzecie, gdyż w  krtanie wobeśd nw 
będzie ani jednego niewolnika. Umrzecie
w tej pustyni, i kości wasze rozniosą «sto» 
tak samo tchóztiiwi, jak wy. A wejdą 
te mną-do ziemi obiecan# d  tylko, z»W— 
zdolni, są mężnie Ścierać mą z w '" -  
giąó przed nim sw ytł karków. 
wiedzcie o tem IztaebwS 

, Czterdtieśc l M  oekta wielki ptorok i
wódz, zanim ä  starcy — niewolnicy legh ’  
mogäadL ;"tó-

Dopiero wtedy łLe słeml oHecaaej,! 
Izridtid:’ *"■" " '

(Z reiyjskj«e»; »Swoboda i  Żyd*)-
■: -.wm-a-wipum-ewe A S
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